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Kronika nr 64
K R O N I K A

Ty go dnik New swe ek nr 11/2003 opu bli ko wał ran king naj lep-
szych szpi ta li oku li stycz nych w Pol sce. Kry te ria oce ny obej mo wa ły 
kil ka na ście pa ra me trów do ty czą cych dia gno sty ki, spek trum za bie-
gów i le cze nia, licz by za bie gów i le czo nych cho rych, per so ne lu, 
dzia łal no ści na uko wej oraz tzw. wskaź nik re pu ta cyj ny – czy li su mę 
gło sów od da nych na da ny od dział ja ko naj lep szy w Pol sce. Po zsu-
mo wa niu pierw sza dzie siąt ka przed sta wia się na stę pu ją co: 
1. Kli nicz ny Szpi tal Oku li stycz ny w War sza wie – Ka te dra i Kli ni ka 

Oku li sty ki, kie row nik – prof. dr hab. med. Je rzy Sza flik. 
2. Kli nicz ny Szpi tal nr 5 w Ka to wi cach – Ka te dra i Kli ni ka Oku li sty-

ki, kie row nik – prof. dr hab. med. Ariad na Gie re k-Ł api ńska. 
3. Szpi tal Kli nicz ny nr 1 w Lu bli nie – I Kli ni ka Oku li sty ki, kie row nik 

– prof. dr hab. med. Zbi gniew Za gór ski. 
4. Wo je wódz ki Szpi tal nr 5 w So snow cu – Odział Oku li sty ki, kie-

row nik – prof. dr hab. med. Wan da Ro ma niuk. 
5. Szpi tal Kli nicz ny w Byd gosz czy – Ka te dra i Kli ni ka Oku li sty ki, 

Kie row nik – prof. dr hab. med. Jó zef Ka łuż ny. 
6. Szpi tal Kli nicz ny w War sza wie – Ka te dra i Kli ni ka Oku li sty ki, 

kie row nik – prof. dr hab. med. Ta de usz Kę cik. 
7. Szpi tal Kli nicz ny Woj sko we go In sty tu tu Me dycz ne go w War sza-

wie – Kli ni ka Oku li sty ki, kie row nik – prof. dr hab. med. An drzej 
Stan kie wicz. 

8. Szpi tal Kli nicz ny WAM w Ło dzi – Kli ni ka Oku li sty ki, kie row nik 
– prof. dr hab. med. Ro man Goś. 

9. Szpi tal Kli nicz ny nr 1 w Po zna niu – Ka te dra i Kli ni ka Oku li sty ki, 
kie row nik – prof. dr hab. med. Kry sty na Pe cold. 

10. Szpi tal Kli nicz ny nr 1 we Wro cła wiu – Ka te dra i Kli ni ka Oku li sty-
ki, kie row nik – prof. dr hab. med. Han na Ni żan kow ska. 
Wy róż nio nej dzie siąt ce ser decz nie gra tu lu ję, szcze gól nie zwy-

cięz cy ran kin gu – prof. dr. hab. med. Je rze mu Sza fli ko wi z Ze spo łem. 
❖

Pod trzy mu jąc wą tek wy róż nień, tym ra zem przed sta wiam wy róż-
nie nie in dy wi du al ne. Czy tel ni cy „Try bu ny Ślą skiej” wśród sze ściu 
lau re atów Lo ży Li de rów 2002, co rocz ne go ple bi scy tu ga ze ty, wy bra li 
Pa nią prof. dr hab. med. Ariad nę Gie re k-Ł api ńską. A wy bra no rów-
nież księż nę An nę Kry sty nę Habs burg i Ada ma Ma ły sza! Dy plom 
lau re at ki za wie ra mię dzy in ny mi ta kie sfor mu ło wa nie: „Wy bit na oku-
list ka. Świet ny me ne dżer. Ża den dy rek tor ka sy cho rych z Nią nie 
wy grał. Od lat pro wa dzi naj więk szy szpi tal oku li stycz ny w kra ju. 
Pol ska oku li sty ka nie za ist nia ła by w świe cie bez Jej osią gnięć”. 

Dro ga, ko cha na Du siu. Nie zmier nie mi ło kro ni ka rzo wi za miesz-
czać ta kie in for ma cje. Twój au to ry tet prze kro czył gra ni ce na szej 
kor po ra cji, a uzna nie rze szy pa cjen tów i ich ro dzin, któ rzy gło so wa-
li na Cie bie, jest naj więk szym po dzię ko wa niem za wie lo let nią pra cę 
le ka rza – oku li sty. Szcze rze, z ca łe go ser ca gra tu lu ję i dzię ku ję. 

❖

Se zon zi mo wy nie ob fi tu je w spo tka nia stric te na uko we. Stąd 
war te od no to wa nia są ko lej ne lu to we mi strzo stwa oku li stów nar-
cia rzy w Su chej Do li nie. Jak do no si mi Pa ni Pro fe sor Kry sty na 
Ra czyń ska, by ły bar dzo uda ne, wie lu oku li stów i oku li stek uczest ni-
czy ło w nich ra zem z ro dzi na mi, co prze kra cza ło wy dol ność ośrod-
ka. Pra gnę po gra tu lo wać po my słu i ży czę dal szych po dob nych 
im prez w in nych dys cy pli nach spor tu, z któ rych spra woz da nia chęt-
nie za miesz czę w kro ni ce. 

❖

Fir ma Al con za pro si ła ok. 200 oku li stów z ca łej Pol ski na or ga-
ni zo wa ne przez sie bie w Mrą go wie w dniach 28-29 mar ca sym po-
zjum po świę co ne no wo cze snej dia gno sty ce i te ra pii ja skry. W bar-
dzo in te re su ją cej se sji na uko wej pro wa dzo nej przez prof. Ariad nę 
Gie re k-Ł api ńską przed sta wio no sze reg cie ka wych re fe ra tów, mię-
dzy in ny mi pro fe so rów H. Ni żan kow skiej, J. Sza fli ka, R. Go sia, J. 
Czaj kow skie go. Koń co wym ak cen tem tej se sji był re fe rat wy gło szo-
ny przez au to ra tej ru bry ki, pod su mo wu ją cy jed no z pierw szych 
w Pol sce wie lo ośrod ko we ba da nie po rów naw cze in hi bi to rów AW 
(Tru sop tu i Azop tu). Re dak cja „Kli ni ki Ocznej” prze wi du je pu bli ka cję 
na ten te mat w nr 5., 2003 r. Pra co wi cie spę dzo ny dzień za koń czył 
się wspól ną ko la cją przy mu zy ce i tań ca mi do świ tu. Clou wie czo ru 
sta no wił bar dzo do bry wy stęp by łe go „Wa ła Ja giel loń skie go” – 
Ru die go Schu ber ta, któ ry przez po nad go dzi nę ba wił nas śpie wem 
i dow ci pem. Nie za po mnia ny wie czór. 

❖

Nie by łem w Po zna niu na Sym po zjum Re ti no lo gicz nym 04- 
-06.04.2003 r., cze go szcze rze ża łu ję i pro szę Pa nią Pro fe sor Kry sty-
nę Pen cold o wy ba cze nie.

Z re la cji Pa ni Pro fe sor – do pi sa li uczest ni cy (po nad 300 osób), 
go ście za gra nicz ni; po ziom wy stą pień i re fe ra tów był bar dzo do bry. 
Nie ste ty, po dob nie jak to by wa na wie lu na szych zjaz dach, dys cy-
pli na ob rad by ła że nu ją ca. Już pierw szą se sję prze dłu żo no o po nad 
go dzi nę, a co się da lej dzia ło – le piej nie wspo mi nać. Szko da że 
pro wa dzą cy se sje pro fe so ro wie są ta cy ła god ni i wy ro zu mia li, bo 
or ga ni za to rów i uczest ni ków de li kat nie mó wiąc „szlag tra fia”. 
A sam pa mię tam, jak Pro fe sor Ta de usz Krwa wicz bez li to ści prze ry-
wał wy stą pie nia, na wet ko le gów pro fe so rów, o ile mówcy prze kro-
czy li czas. Po le cam ten sys tem do roz po wszech nia nia. 

W cza sie Sym po zjum po wo ła no ko lej ną Sek cję PTO – Elek tro fi-
zjo lo gii i Neu ro oku li sty ki, któ rej prze wod ni czą cym zo stał wy bra ny 
prof. Ol gierd Pa lacz. Gra tu lu ję Ol ku i ży czę po wo dze nia w roz wo ju 
sek cji. 

To nie ostat nia Sek cja PTO po wsta ją ca w tym ro ku. W cza sie II 
Łódz kich Spo tkań Oku li stycz no – Aler go lo gicz nych po wo ła no Sek cję 
Aler go lo gii Oku li stycz nej. Pierw szym prze wod ni czą cym zo stał 
wy bra ny prof. Ja nusz Czaj kow ski, któ re mu ser decz nie gra tu lu ję 
i ży czę ko lej nych suk ce sów na po lu aler go lo gii. 

❖

Wra ca ją do bre oby cza je z mo ich mło dych lat. Pro gram wstęp ny 
I Sym po zjum Oku li sty ki Woj sko wej – Wro cław 08-10.05.2003. – 
uczest ni cy otrzy ma li mie siąc przed ob ra da mi. Po za stresz cze nia mi 
do nie sień za wie rał on wszyst kie istot ne in for ma cje, ze szcze gó ło-
wym pro gra mem se sji na uko wych włącz nie. Bra wo dr med. Ja ro-
sław Miś kie wicz i je go Ze spół z Kli nicz ne go Od dzia łu Oku li stycz ne-
go we Wro cła wiu. 

Sa mo Sym po zjum – per fek cyj nie zor ga ni zo wa ne (ko lej ne sło wa 
uzna nia dla ko mi te tu or ga ni za cyj ne go) – zgro ma dzi ło ok. 300 uczest-
ni ków z kra ju i za gra ni cy, w tym więk szość kie row ni ków ka tedr i kli-
nik z Pol ski, z pre ze sem PTO – prof. Jó ze fem Ka łuż nym – na cze le. 
Ko mi tet na uko wy pod prze wod nic twem au to ra tych słów za dbał 
o bo ga ty, atrak cyj ny pro gram po świę co ny no wo cze snej dia gno sty ce 
w oku li sty ce, chi rur gii na rzą du wzro ku (w tym se sja chi rur gii za ćmy 
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na ży wo!) i chi rur gii re frak cyj nej. Ogó łem wy gło szo no 60 re fe ra tów 
i przed sta wio no 16 pla ka tów. Do dat ko wą atrak cją by ła se sja fil mo-
wa, w cza sie któ rej przed sta wio no 24 fil my z dzie dzi ny chi rur gii oka. 
Fir ma Cor ne al ufun do wa ła na gro dy dla naj lep szych fil mów w czte-
rech ka te go riach, przy czym głów ną na gro dą był 3-dni o wy wy jazd do 
Fran cji. Ser decz ne dzię ki dla pre ze sa fir my Pa na Wal de ma ra Ki ty. Ju ry 
pod mo im współ prze wod nic twem, z udzia łem pro fe so rów J. Sza fli ka, 
J. Ka łuż ne go, T. Kę ci ka i R. Go sia przy zna ło w su mie 13 na gród. Głów-
ną na gro dę zdo był film dr. J. Miś kie wi cza, a czte ry po zo sta łe pierw sze 
na gro dy pie nięż ne zdo by ły fil my pro fe so rów W. Ro ma niuk, J. 
Na wroc kie go oraz dr J. Ofi cjal skiej- Mły ńczak i J. Szyn dzie lo rza. Bra wa 
i gra tu la cje dla wszyst kich na gro dzo nych Ze spo łów. 

Ob ra dy sym po zjum pro wa dzo ne w prze stron nych sa lach Te atru 
Pol skie go to czy ły się spraw nie (na resz cie pra wie ter mi no we koń cze-
nie se sji!) i by ły pro fe sjo nal nie przy go to wa ne tech nicz nie. Dys ku sje 
cie ka we, na wet za cię te, szcze gól nie w se sji po świę co nej chi rur gii 
re frak cyj nej. Or ga ni za to rzy za dba li o bez płat ny bu fet w trak cie 
ob rad, a po ich za koń cze niu – o atrak cyj ny pro gram to wa rzy ski. 
Mnie szcze gól nie przy pa dło do gu stu spo tka nie ko le żeń skie w ho te-
lu Park Pla za, z prze pięk nym po ka zem ogni sztucz nych, bar dzo 
do brym je dze niem i wspa nia łą at mos fe rą na ta ra sach ho te lu nad 
Od rą. Gra tu la cje i po dzię ko wa nia dla fir my No var tis – spon so ra 
im pre zy. 

Wy jeż dża łem z go ścin ne go, pięk ne go Wro cła wia w peł ni usa-
tys fak cjo no wa ny. Do zo ba cze nia za 2 la ta w Kra ko wie na II Sym po-
zjum Sek cji Oku li sty ki Woj sko wej. 

❖

Za ła ma nie ma jo wej po go dy – zro bi ło się chłod no i dżdży sto – 
nie za bu rzy ło go rą cej at mos fe ry Łódz kie go Fo rum Oku li stycz ne go 
(16-17.05.2003 r.) zor ga ni zo wa ne go już po raz dru gi przez pro fe so-
ra Ro ma na Go sia. Do pi sa li go ście – po nad 600 osób, w tym licz na 
eki pa ame ry kań ska z pro fe so rem R. Ha ga du sem na cze le. Bar dzo 
cie ka wy pro gram na uko wy, w tym wspól ne se sje pol sko -am er yka-
ńskie, licz ne bar dzo do bre re fe ra ty i dys ku sje. Nie ste ty, tu po dob nie 
jak w Po zna niu, za wio dła ter mi no wość koń cze nia po szcze gól nych 
se sji. A szko da, bo za bra kło cza su na po rząd ne dys ku sje. Cie ka wym 
po my słem ko mi te tu na uko we go by ło zor ga ni zo wa nie se sji po świę-
co nej in te re su ją cym, kon tro wer syj nym przy pad kom oku li stycz nym. 
To świet ny po mysł wart po wie le nia. Mi mo że w sa li (na mio cie?) 
ob rad wio nę ło zim nem (pod ło że sta no wi ło lo do wi sko po kry te tyl ko 
cien ką war stwą pod ło gi) fre kwen cja na ob ra dach by ła bar dzo do bra. 

For mu ła Fo rum za kła da bar dziej prak tycz ne po dej ście do dia-
gno sty ki i cho rób na rzą du wzro ku, stąd licz ni wy staw cy sprzę tu 
i apa ra tu ry me dycz nej. Na le ży po gra tu lo wać pro fe so ro wi R. Go sio-
wi po my słu i je go spraw nej re ali za cji. Li czy my na dal sze spo tka nia. 

❖

Uczest ni cy Ju bi le uszo we go 100 Zjaz du Oku li stów Nie miec kich 
– Ber lin 26-29.09.2002 r. do rzu ci li garść in for ma cji uzu peł nia ją cych 
krót kie do nie sie nie Pa ni Pro fe sor Kry sty ny Pe cold z po przed niej kro-
ni ki. Otóż jed nym z waż nych dla oku li stów pol skich wy da rzeń by ła 
se sja pol sko -ni emie cka, któ rej nada no szcze gól nie uro czy stą opra-
wę. Jej otwar cia do ko nał Pre zy dent Mię dzy na ro do wej Ra dy Oku li-
sty ki Pro fe sor Got t fried Na uman, a na stęp nie prze ma wia li no wo 
wy bra ny pre zy dent DOG – prof. Ga brie la Lang – i pre zes PTO – prof. 
Jó zef Ka łuż ny. Pre zy dium se sji, w cza sie któ rej wy gło szo no re fe ra ty 
za rów no z Pol ski, jak i Nie miec, two rzy li Pro fe so ro wie G. Na uman, 
Z. Za gór ski i J. Ka łuż ny. W cza sie dys ku sji po ob ra dach pod nie sio no 
i usta lo no po trze bę or ga ni za cji po dob nych se sji rów nież w cza sie 

zjaz dów PTO. Naj bliż sza pla no wa na jest w cza sie zjaz du PTO 
w Gdań sku – czer wiec 2004. 

❖

Moi re spon den ci za wo dzą, po za Pa nią Pro fe sor Ariad ną Gie re k- 
-Ł api ńską (ser decz ne dzię ki Du siu), któ ra ja ko je dy na prze sła ła 
in for ma cje ze swe go ośrod ka. 

W dniach 18-19.10.2002 r. od by ło się w Or lan do (USA) ISRS Fall 
Re frac ti ve & Ca ta ract Sym po sium, a w dniach 20-23.10.2002 r. 
od by ło się Ame ri can Aca de my of Oph thal mo lo gy, w któ rym uczest-
ni czy ły dr Sta ni sła wa Gie rek-Cia ciu ra, dr Do ro ta Wy glę dow ska -Pr o-
mie ńska i lek. Jo an na Lek ston -M adej. Przed sta wio no 8 prac, któ re 
by ły po świę co ne chi rur gii re frak cyj nej oraz te ma ty ce z za kre su chi-
rur gii wi tre ore ti nal nej w le cze niu otwo rów w plam ce. 

W dniach 22-24.01.2003 r. w Telfs – Ty rol (Au stria) – od by ła się 
kur so kon fe ren cja „First me eting on he avy tam po na des in vi tre ore ti-
nal sur ge ry”, pod czas któ rej przed sta wio no no we sub stan cje che-
micz ne, mo gą ce zna leźć za sto so wa nie w chi rur gii wi tre ore ti nal nej, 
a obec nie bę dą ce w fa zie ba dań kli nicz nych. 

W szko le niu uczest ni czy li: dr R. Lesz czyń ski, lek. A. Cy wiń ski, 
lek. K. Jac kie wicz, lek. W. My ga, lek. K. Trzcią kow ski. 

❖

W dniach 07-09.02.2003 r. w Rzy mie (Wło chy) od był się 7 th 
ESCRS Win ter Re frac ti ve Sur ge ry Me eting. Pod czas kon gre su przed-
sta wio no 11 prac z na sze go ośrod ka po świę co nych no wym tren-
dom w la se ro wej chi rur gii re frak cyj nej: za bie gom z uwzględ nie-
niem aber ro me trii (WSCA), me to dzie CROSS – cy lin der, scho rze niom 
ro gów ki: ke ra to glo bus, ziar niak We ge ne ra, mo ni to ro wa niu le cze nia 
Cor ne re ge lem w mi kro sko pii ko no fo kal nej. 

W kon gre sie uczest ni czy li: dr hab. S. Gie rek -Ci aci ura, dr E. Mru-
kwa -K om inek, dr D. Wy glę dow ska -Pr omie ńska, lek. K. Ocha lik, lek. 
M. Obi dziń ski. 

❖

W dniach 19-22.03.2003 r. w Bar ce lo nie (Hisz pa nia) od by ło się 
4 th In ter na tio nal Glau co ma Sym po sium, w któ rym uczest ni czy li: 
prof. A. Gie rek- Ła piń ska, dr E. Mru kwa -K om inek, dr R. Lesz czyń ski, 
lek. A. Wró bel i lek. W. My ga. Pod czas sym po zjum za pre zen to wa no 
je dy ny re fe rat z Pol ski. Pra ca po świę co na by ła za bie gom prze ciw ja-
skro wym nie pe ne tru ją cym w oczach z pseu do fa kią. 

Jesz cze raz dzię ku ję Pa ni Pro fe sor A. Gie re k-Ł api ńskiej. Go rą co 
pro szę o in for ma cje z in nych ośrod ków. Wszyst kie za miesz czę 
w kro ni ce. 

❖

20.06.2002 r. w wie ku 80 lat zmarł Da vid M. Mau ri ce PhD, 
je den z wiel kich fi zjo lo gów oka XX wie ku. W la tach 50. roz po czął 
swo ją wiel ką ka rie rę, po cząt ko wo w ze spo le Sir Du ke, E ld era, 
a na stęp nie w In sty tu cie Oku li sty ki Uni wer sy te tu w Lon dy nie. 
W ko lej nych la tach po przez Je ro zo li mę i Pa ryż tra fił do USA, gdzie 
do 1993 ro ku był Pro fe so rem Fi zjo lo gii Oka, Co lum bia Uni ver si ty – 
New York. Z wy kształ ce nia był fi zy kiem i na tym po lu od niósł naj-
więk sze suk ce sy w ba da niach oka. Je go pra ce stwo rzy ły pod sta wę 
mi kro sko pii kon fo kal nej, roz wi nął teo rię in ter fe ren cyj ną prze zro czy-
sto ści ro gów ki, opra co wał no wo cze sne me to dy po mia ru prze pły wu 
cie czy wod nej, bę dą cej do dziś pod sta wą oce ny dzia łań le ków 
w ja skrze. Miał rów nież zna czą ce suk ce sy w ba da niu bó lu oczne go, 
ru chów ga łek ocznych i me cha ni ki tkan ko wej w krót ko wzrocz no ści 
i od war stwie niu siat ków ki. 

W cza sie mo je go po by tu w No wym Yor ku w 1980 ro ku mia łem 
oka zję po dzi wiać la bo ra to rium Pro fe so ra Mau ri ca i luź no po roz ma-
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Od re dak cji: 
Dr hab. med. Sta ni sła wa Gie rek -Ci aci ura prze sła ła do re dak cji in for ma cję, że ry ci ny za miesz czo ne w pra cy po glą do wej „Chi rur gicz na 

ko rek cja pres by opii” – Kli ni ka Oczna 1-2/2003, 87-90 – po cho dzą z cza so pi sma po glą do we go „Hi gh li ghts of Oph tha lo mo gy” i są pu bli-
ko wa ne po wcze śniej szym uzgod nie niu z człon kiem re dak cji te go cza so pi sma. 

wiać o na szej wspól nej pa sji..... mu zy ce ope ro wej (Prof. Mau ri ce był 
do sko na łym śpie wa kiem!). Wspa nia ły czło wiek o nie zwy kłym 
po czu ciu hu mo ru, wiel ki hu ma ni sta. Cześć je go pa mię ci. 

❖

27.06.2002 ro ku w wie ku 99 lat zmarł je den z naj star szych oku-
li stów USA, Pro fe sor Phil lips Thy ge son M. D. Je go naj więk szy mi 
osią gnię cia mi by ły od kry cie przy czy ny ja gli cy (ra zem z F. Prac to rem 

i P. Ri chard sem opi sa li chla my dia tra cho ma tis) i wy ka za nie sku tecz-
no ści sul fa no mi dów w jej le cze niu w 1939 r. Do te go cza su ja gli ca 
zbie ra ła ob fi te żni wo w USA i na świe cie. 

Re da go wa nie kro ni ki za koń czo no 25.05.2003r. 

A. S. 


